Internet - dobro czy zło?



Internet w dzisiejszych czasach jest udogodnieniem dla wszystkich, spełnia nasze najskrytsze oczekiwania. Robienie różnego rodzaju zakupów bez wychodzenia z domu, odbieranie poczty, bezpłatne komunikatory ułatwiające nam porozumiewanie się z innymi a nawet internetowe dzienniki szkolne! Możemy mieć wszystko siedząc na kanapie przed telewizorem zawdzięczając rezultaty kilku kliknięciom myszki. Szybko, łatwo i wygodnie. Czego chcieć więcej!

W sieci możemy znaleźć odpowiedzi na miliony naszych pytań. Począwszy od przepisów na obiad lub ciasto przez "gdzie mogę kupić..." aż do porównywania objaw chorób przed pójściem do lekarza. Umożliwia nam także rozrywkę jak np. gry czy filmy. Rzekłoby się "skarb" który daje nam pełna swobodnie i daje upust naszej ciekawości.
Może i tak ale czy na pewno ?
Jaką mamy pewność że to co robimy jest w stu procentach bezpieczne? Różni ludzie znajdują się w sieci. Dość niska liczba uczciwych, niezagrażających nam, naszych znajomych a nawet dzieci. Jak już wcześniej wspomniałam internet jest odpowiedzią na wszystkie pytania... a więc czy jest odpowiedni dla osób w każdej grupie wiekowej? Osobiście uważam że nie!  Oczywiście wszystko jest dla ludzi ale jakim kosztem? Czy nastolatkowie/dzieci mają oglądać w sieci "gołe panie" bo taka jest teraz moda mając lat 12-15? I uczyć się złych nawyków na samym wstępie. A nawet jak często sami natrafiamy na różnego rodzaju podteksty erotyczne? Czy każdego mężczyznę zainteresuje wiertarka w reklamie internetowej? Nie! Ale wiertarka którą trzyma skąpo ubrana i wyretuszowana na bóstwo kobieta ależ owszem. Tak samo dzieje się z zawieraniem znajomości w sieci. Czy dalibyśmy sobie "rękę uciąć" i gwarantować że nowo poznana osoba to ta za która się podaje?



Oczywiście że internet to "Sk@rb" ale taki, który trzeba głęboko zakopać lub nauczyć się umiejętnie korzystać.
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